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S U L I r C Z Y K str. 2 
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RAJ D ŚWIETLIKÓ .'if 

• Dnia 6/7 p-:lździernika odbył si~ Hajd Swietlikótr, 

Był to już 26 rajd organizowany przez PTTK . 

Nasz szczep reprez.,.towały trzy patrole. Do miej3cowof.ci X 

szliślli.Y z 'oićlki Plebańskiej,Kodej Woli i Stąporkowa. 

N :l ara za wie zbiórkę mieliśmy na Placu Zawiszy o godz. 9°0 • 

Tam miał przybyć po nas autokar z PTTK,ktćry zawiózł r.as 

na punkty startowe. 

Trzeba tu podziękować dh. Stanisławowi Korwino~i, bo 

to właśnie jemu za·Rd:t.i~czamy t9n wspaniały środek transpo­

rtu. Trąea nie była trud~~. Na starcie każda grupa dostała 

opis tr~sy dzięki któremu miała dotrzeć do mety. 

Dla utrudnienia zadania trzeba by ;to iEć z prędkością 4 km/h • 

Na drodze do !Ile ty zajd0\1ał się punkt kontrolny sprA •.•dzający 

czas marszu i nasze wiadomości o tym regionie. 

Trasa była cudowr.a. Pogoda tei dopisała,przez cały cz~s 

!lwiaciło sloitc&. Jak się okazało tylko jedna grup'!. z~błą-

dziła po błocie i bagnie. Błądzenie po bagn~ch stało 

tradycją. Około godziny 17°
0 

wszystkie 

arch1wum 

ns mecie. Patrol dh. Ewy 

noolego;re. 

nocną. 

l 

) 

• 
--··----~-------------

S U L I M C Z Y K str. ' ·--------------------------------

·:1 surde 7t'ohiliś~.y tego dnja 26 km /inne grupy p~zeszly 31 km/ •• 

:·:ocl.0g rr.i.-1'!. ifmy. u pn.; miłych .:;o.spodarzy. N::~ kolację dosts-

l i.f: .ny r.:lsl-:o i 'IT:to:~snor.czr.ie u;>ieczony przez ge>spod:1ni~ chleb. 

O ~cdz. ?3°0 zqc~ęło się ognisko,lecz poszli na nie tylko 

nieliczni. Inni zm~czeni drogą poszli spać. 

~qno na podeum(>waniu R~jdu ogłoszono wyniki,jek się 
. . 

ok•\ZP.łc i " tym roku nie dostaliśmy n~grody. W przyszłym 

ro~u b~~zie lepi~j. 

W drodze :-owr<ltr:ej p<'.jechaliśmy do Nowej Sbpi 

s":ąd weszliścy r.a. Sw. Krzyż, zwiedzilBmy muzeum przyrody 

i kościół. Później poezliśmy do Jodłow&go Dworku zjedliśmy 

obiad i pojochllliśmy prosto do 'larszawy,. 

dh. Anna Kuezyńeka 



SULIIiCZYK str. 4 

OBÓZ ZENSZfD DESANT0\'7Y 16 WDH-y •GRtJł;"'NALD" 

Załoieniem obozu Bady Drużyny "Grunwald• było wypracowanie 

norJOh tora i metod pracy harcerskiej - czyli zrobienie 

ohozu jakirgo jeszcze ni e było. Yiał to być obóz stały i wę­

dro~ jednak bez odstępowania od wypróbo-.a.n;ych starych me­

tod skaut owskich i łvlrcerslcioh. łlastęreym załoienie.iD było 

to, że jeżeli obóz "wypali • to w przyszłym roku zrobi!CY 

obóz całej drużyny, a harcerze którzy byli na obozie w tym 

roku, w przyszłym stanowić b~dą kftdrę zaatępo<rJCh i kadrę 

obozu 
Przed wyjazdem zastanswiałem się co z tego wyjdzie, a 

to co wyszło przeszlo moje najwyieze oczeki~nia. Wyszło 

coś wspani~łego. Postaram się opowiedzieć krótko jak było na 

obozie. 

Po dwfch dnach os tryc h przygotowań w nocy z 4 na 5 lip-
• ca po~e~iśmy T.~rszawę . Na Dworcu Zacho~nim wskoczyliśQY 

do poci~gu do aydgoezczy i rus zyliś~y w twi a t, W p~ciągu i 

i zre s ~t\ ws z?dzie później ~a obozie otac zano nas wielką 

czcią i e~ao.u!lkiem , gdyż M mundurach n weze nosiliśl!lll 

t'rki~ tzw~ firmowe ~elcujące cza~ki. 

Z ~ągoezczy pojechsli~~ do S.i~kcaa Swiekltowa, 
był:ł 5ut. 5o~ _1uc~l8):ie - cel naesej -.yprawy. Pierwszy 

pan-

a to 

obóz 
załoi~~ Jr l esie nlld Jeż. Braniekim, gdzie C!lły wi!łezór 
łoriJ.i by l :~t<P~Hś1117 t resztą ai jedną rybę, którą jako 
komen~t o~oz~~aobi6cie zlowile~ 

Na~e~~ia bawi;e się w komandosów dotarliśmy w bar­

d z o !fłtJ~ 1i''J'ile ' df"ei Ostrowi te. We wsi sklep był nmk­
nięty, & poniewat bawiliś=r się • komandos6w

1
aprowdzenie pani 

l 

..... . .. ~ - . . . .... .. ...... .. 
• ' • T r .; .! - · • • • .. ' '( . .\ 

. -· - - .. 

slo:lepowej nie spra .. Tiło na"! żadnej trudnok i. . NcJ lc.olocjj i 

i~iaóa~iu ~ad j~i. Ostrowjte mie liś~y bar~zo uobre kvck~ie 
s-ol owe , ktÓry<. \o nie powstykiłby d f ~D~I'I stary h~rcer~. 

Po11iewai oJ,óz li.c.zyJ: suściu l1ł1h:i .,...:,.~ podJtietili:i­

t~y sl~ na trz.: ro~tęp:r : ri.erwszy, ::a&tępo·.Y)I r:l t;ł -lh . ,(~;': 
I J . ,., •. . /'/ .. r.~ r?.łlJ ..;,. ·o. fl . l.::. l. or,i;.r ~ [Cfłz .., ... 1 ""'O ··~.•-. ,.1t... ' '~ ... ...... ,, .. 

.. _ ... 
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ś~ obóz w stylu wikingów na klasycznej wysokiej górze. Po­

dejście do obozu b'ło pod kątem 50 + 60 stopni. Na samej 

górze był ni~wielki płaskowyż, a ~~ nim między gęstymi krz~­

kami miejsce alcurat na dwa namioty. łt'i~jsce było piękne, 

niedostępne, o wielkich walo~ch obronnych i przepięknej 

niemalta romantycznej scenerii. 

Tego dnia dh. odkr. Maciek Rurarz zaliczył próbę gło­

du r.a sprawność "Trzy pióra". 

NAstępnego dnia była niedziel~, a my zrobiliśmy z~­

konspirowaną wyprawę do ~lenia w celu zdobycia łodzi • okrt­

tów pływających. Wyprawa w pełni się ud~la i zakończyła zdoby• 

ciem dwóch łodzi. Wtym czasie, gdy Jędrek i Jacek płyneli 

z Tl~nia lo~ziami, ~aoiek i Zbyszek w strugach ulewnego desz­

czu robili rozpoznanie znajdującego si~ o .iakie" ~ ''ln• od 
~~e obozu Bufo~ §wieeie. 

Wiqczór - uroczysta chwila - pwetanie 

16 WDH-y im. ZAWISZY C:::ARNEGO "GRUNWAI.J)". 

FLOTY WODNEJ 
• 

Tej pienrszej nocy po powstaniu naszej floty wyr~szyliśliiY r.'l 

wyp~wę z~iadowczą oczywiście na naszych okrętach. Po prze­

szlo p6łgodz'nnym rejsie znaleźliśmy się w okolic'lch obozu 

Rutc~eoie. Oplyneliśmy wyspę znajdującą się 0 jakieś 
60 • · od brzegu n~przeciw, celu naszego rejsu. Do brzegu pod­

chod~liś~ be~eleetnie, bez plusku ~iosel 0 wodę i zza 
wfapy pod oałoną laau aby b.;dacy w .... ln1' ks1· • · 

r ~ r~ ęzyc nąs n1e wy-
dal. J~ i Art•k •y•koczyli•śmy na ląd, a Uacisk i Zbyszek 
zoatal1 na łodziach deeantowveh Zad . -, • an1e~ naszego zwiadu było: 

~ 

archiwum 

• 

l 

---·----------·----------~=---------------------~· -S U L I P. C Z Y K a t'# •. - :rr 1 
---------------------- ------·------

ROZPOZNASIE USYTUO\":AłliA OBOZU HUFCA t7IECIE. Poruszajęc~C'iip;.ł 
w/g wsk~zł~ek z~iadu dzienr.ego dotarlie~ pod ob6z ś~i~cSai•. 

Odkryty t~ren, ogrodzony płotem w ~rodku zĄbudowa~ 

rospodarcze, dużo /nie wiadomo dlacze~o/ warty - oto ohóbóa 

Świecie. Wynik zwiad..: trochę szokuj~cy, postanowiliśmy ·:t;~l'j 

nocy d~ć apok6j i dokładni~ zbadać t9r~n w d7ień. Wróci~~ 

mJ n~ okręty i do bazy. W okolicy naszsgo obozu daliśm~~­

triny koncert pieśni zwięzanych z ~odą. 

?l porcie okazało się, że nie wciągniemy łodzi do l~ 

Z'J /bardzo wysoko, stromo i krzaki/. Wciągn~liśi!IY je ni!D& 

brzeg a polowę stanu obozu /3 ludzi/ z n~miotem ewaku~oWBDi•• 

~v z obozu nad brzeg Wdy. Była godzi&& 2 w nocy. 

Ciąg dalszy z pewnością nas~pi. 

-- -, _____ _ 

-
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PIOSENKA 

Piosenka "Szeryf" jest jedną z najbardziej popul~rnych ~ 

szczepie. Spiewana jest n9 każdym ognisku i kominku. 

"Szeryf" 

Jedzie szeryf w drog' się udaje 

niech sit to nikomu nie wydaje, 

że on kiedyś,ż9 kiedyś jeszcze wróci 

do sttych ulubionych najpiękniejszych stron. 

:-et. 

Bo ta~ w Górach Skalistych 

bandyci czychĄją 

na życie 

prz~śladowców swych. 

Jedzie szeryf mija lasy pola 

t9~ jut jego,szerytowa dola, 

ona tei wie, e nigdy już nie wróci 

d<- ~h u11l.bio h najpięh1iejszyeh stron. 

h Skalistych ••• 

Ola przy boru 

h s i~ tręc<i. _w /_'l'Yfo:rym oku, 

on9 t.i wie, Ż_!!....Ałl.gdy już nie wr6oi 

1Cl~l r~"~r najpięłnie;szyeu s ton. 

\ 
l 

·-----------------------------------------------
S U L I M C Z Y X str. 9 

·-----------~-------------------------------

ref. Bo tam w Córach Skalistych ••• 

Jedzi9 szeryf w siodle on się kiwa 

szkap~ pod nim,dyszy ledwie żywa, 

ona też wie,że nigdy już nie wróci 

do ~ch ulubionych najpiękniejszych 

ref. Bo tam w Córach Skalistych ••• 

'.'!jechał s;.eryt w te Góry Skaliste 

eo jest przecież,eałkiem oczywiste, 

że on nigdy,te nigdy jut nie wróci 

' stron. 

do swych ulubionych najpiękniejszych stron. 

ret. Bo tam w Górach Skalist7ch • • • 

• .. .. 
A jedn9k szeryf wrócil,a jak te sit stało ' 

Zainteresowanych kier6jt 1o dh. ~Karka Cejdzińskiego. 
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-------------------------------------------
CliA.TIA 

T r w a o b 6 z. 
Po zjedzeniu śniadania kai<!y :r.'lSt~p epako·g~ł się • celu 

wyjścia na c~Btk~. 
Wcz'9śniej ,ieszcze wszystkie zast~py poszły szt.:kać l'tspanil\-

łego miejsca 'li' lesie ~dzie miab ona stan'tĆ• ·::ięks~oeć 

zastępów na miejsce sw'9j chqtki wybrał~ las ci~znący się 

'll'zdłui rzeki Czarr.ej Hańczy, 
Po znalezieniu ~iejsca zast~py szy@ko zl\brały si~ do 

zbierania gał pi i innego b>ldulc<J.. "lył.Y ~9ż trkie :a!lt~py o 

które roł4czyły si~ i zbudowały jedną,wspólną ołatkę. 

w czasie gdy kaidy zastiP bunował c~atkę kilku ludzi 

musiało udać sił' do obozu ze szl<icf·:U i opisem drogi. 

Kaid:/ zast\'P otrzy:Mł chleb,kUka po;.,idorów,; .. sz.tet i 

tam jeszcze do tarcia. 

coś 

· '- ł cały Z"-"t',D _-atr~ł Sl"' do Cdy jui prowl3nt prZ1<'Y - • ~ 

l · ł d • · ł ~ "c!lału~ą," roboty,ł4czył,pl6tł,uszcze ola ,po ~.q7.l'l. !l.JY • 

si~ nie ,.roz_nliła. Cdy jui wszystko dobi'!~ło rlo ko::e ... z 

wi~jl tą yzyszb Jcomendll. 
Nie ~iala on~ wit~szyc~ kł~potć~ z trafie~iem D!l 

• 
pos~ze~lne ebl\t.ki,ełloei&i dro•.:a nie byh hh!\. 

1foc y CZ'l&·e Chlltk\ hyh piękr.!l.. Ci'!pło,ni'3bO "' evi~::-i!IC~, 

~~ze~J;ca ciez~ ~akłue~na j'!dynie prz~z lie=~e gryzonię , 

kt6re z azum'm biesałY ro ~~tea. 

arcn1wum 

l 
-----------------------------------------------------------

S U L I M C Z Y K etr. 11 

Cdy się wy~paliś~ musialiśF.~ pośpieszyć si~ zeuśniadaniem. 

Nadchodził czqs pcwrotu do obozu. 

Po zjedzeniu śni~dqnia zabrRliś~ się do maskowania 

terenu. Trz?ba było z~gasić ognisko , za~opać wszystkie 

śmiecie. Gdy zootało nqm jeszcze trochę czasu usiedliśmy 

sobie w e~tee i doszliśmy do wniosku,te takie imprezy 

powinny trwać dluiej. 

f{a obozie chatka jest jedfi4 z największych atnkcji. 

r;iestety trzeba było wracać do obozu. 

dh. Jacek KaJak 

• 
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H T'!AK s :... c z t: r l' 

t:i~St'!ty ' ""~··t t.o l''"''O'l-~ .; , .. ,, ,·r· '" r ·· , -..:·· .. .. , " ....... .. r • • · •· ........ ' · ···---,; ~+ fi ·-·~ .~ ( ·} 'l (". "·\ .. ,. "\ . . . . . . .. 
;.i ~ pyt.1.ni. :- c zy r7oc ~· y:,i ~: c )~J n.:.c- f~t'"'!tj'? 

(~c~y·~iśc ie, z~ t tuk .. Jcfc~ dr 1Jh po~~ ~ ~ ,;~i~ł,z~ 

''} •nt·c~r71 ~ - o~ nĄ j1 ri~- doricro ~, l~:j~''. St~·rierd~0nio 

~·'"1r'i:.o tr:=t.Jno,G<lyż nnprn. ?.rl.}~ ,...z.ł<Y.'' i :t~ 1:k=l'ZH,_i9 ., .. ,e z.nl ~ ty i 

~lJ'i}\o:'cj Ć<'li9ro n'1 łonie !':niurj 1 ot.oczo!~.Y pr ~y ~~r..:i -: ł·.~: ~ 
,, . d' b . . . 0-.to _'1 to~o 0 1my ~ 1. ń ., ,. 
oieH.'l S '.l~ych. 

Lo:Jc?. n<.< tym poler,-t itci~. l.:·.lf:i,;.y 11alczyć 7. ,·"ca mi, 
! r t~o·:."ff. ~ k~ zt'lłto·tt.-ać svrój :h:~r?..ktar. 

~\'l łli•r'\ku :noż~;;.y si;; n1uczyć wi'3lu -:i ek'\:•;yr;h !'Zoczy. 
?k '"\ 'l •• 
~ s1ąz~K Dl( t Bl( n1~ do~i~ j•k rozbij~ s ' ~ namiot w 

1 minut;· ,j.ak ukłaóa s i.;: ogn)s ko, ,ja lc w:;rląo•< rraw1zi ''''l. nocn-; 

warta :;,,y tl'l7 s.pel por-·.!1ny. !\iP.któ1·zy jećn!lk nie doceniają 

u:·okt·N h'rców w 1eJi~. :~ ·olą sied t ie ć w domu prz?d tglA1'i­

zc~qmi,iść <lo ~in~ c zy t.Ji do ci.o~i na i 1nionir1y. 

f:t.ó r e możl)my robić codz:enr. i!!,r.~tn::Ji '.\!'t 

dość rzadko . Sprób~jcie rez '.\ jestem 

z bi'li1Aku zepytac i o s i~ dh. 

" .. 

archiwum 

• 

........ 
---------------------~~-------------------s U L I M C Z Y.· K str. 1) 

Los tak dał,źe dnia 22/23 1979 roku odbył się biwak szczepu. 

Dziewczyn było "trzy n'l krzyż" a chłopców troszkę więcej. 

z przystanku autobusowego na Banacha mieliśmy się przedo­

stać do podwarsz•wskiej miejscowości Molochów. 

Drużynowi dostali koperty,kt6re mo;li ot~orzyć dopiero 

w ls!-,łoc"lowie. Był w nich b. dokh.dny. opis trasy. 

z danej miejscowości drużyny · szykiem ubezpieczonym udały się 

według opisu na miejsce naszego noclegu. Stara leśniczówka 

była bazą szczepu. 

Fo zameldowaniu sii oboinemu drużyr~ przebr'lły się z 

mundurów ~ ~branie cywilne i z~czeła się wspaniała z~ba~a . 

?oleg9.ła. ona na tym,źe dwie erupy w ró'wnych składech zdoby.,,a-­

ły obozy przeciwne •. 

Jedną g!'upą dowod1iła C.)J. Anna Kuczyńska ~ druga 

dh. Marek Cajdziński. 

Druh drużynovzy "Grunwald" wr'l. z ze swym oddziałem 

wygrał I część &rY• 
?o grze zjedliśmy zasłutony posiłek. Po ko~ac,ii n'l.JJllę- ­

kniejsza chwila biwaku - ogcisko. Okazało s~ę jednak,że ~ie 

wszyscy potrafią si~ przy nim zachować . jak należy /drugim 

razem bydzie lepiej/. Przed samą ciszą noeną ~yla jeszcze 
. ' 

jedna ;ra terenowa , a po niej ludzie padli wyczerpani w 
siano i położyli się spać. Już gdy wszyscy }DIIiCiJłix 

zac~eli przysypiać nad gło~mi rozległo się złowrogie 



--- -------.. ·---·- -- --·· ----
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---------------------·-----------

bzyk-,.nie. Po ch..,ili o:;!\zt.ło ei.._,ie tt;n fr:.~·,ej:tcy ?Ct.v,;r 

to Rielki szerszeń. Sentia b:;ła wrodna ,t>zyl<a:!:'l <~ co n~ jror­

sze r.ryzła. Zaczeło ,-;ię polowanie. '.'."roszcio po wyczeq·•J_i-; c Qj 

i pełnej poświ\-cenia 'llalce d h. o bo ~ r.y po:: on~ l intruz'!.· 

'.l'eraz ws~yecy spokojnie sp~li ai do rana. F'o '\palu i 

śniadsniu była II częś6 gry tereno-.oj,tym r-:z'łn Z'>"J<:: i ~f.yh 

grnp!l. db. Anrr3 Kuczyr.skiej. 
Póiniej odbył si~ -X.! mini bieg ~rcer~ki,koidy ~ć~ł 

spr•wdzić swoje uGliej\ tności. Na obiad dostaliśmy od 

bilrdzo miłego p<J.na leśniczego trocl1~ kartofli. Upieczone "' 

ognisku były wspaniałe. Pod koniec obiudu zaczął · padać 
deczez. Niektórzy przemokli do suchej nitki. C<J.li mokr:y 

~os~liśmy do hozalina skąd autobusem dojechljiśmy do 

\7ar:szawy. Myśl t' , i e wszyscy milo wspominają ten bi-nk. 

Ci,k~6rzy nie pojechali niech żałuj,. 

{ ( 
\ 

dh. Anna Kuczyńska 

-----------------
SULIJlCZYK str. 15 

-------------·-------

BISTOBI.A. 

Rok ·1944 - ?o up'!.dku pow.ztania zakopano s~tandar Drużyny w 

kasie pancernej w piwnicy domu przy zbiegu 

ulic Mokotowskiej i Koszykowej J oprócz sztandaru 

schow~no cal~ dokumentaeję,fil~,broń i mundur 

poległago "Jacka~ Przewłockiego. 

Od ~Omentu ~pitulacji powstania do wyzwolenia 

nast~puje czasowe zawieszenie działalności 

Drużyny. 

Rok 1945 - od razu po wyzwołaniu Drutyna wznawia działalnoŚĆ! 

XXIII obóz letni w Dębróce /lub Sokółcel , 

kom. "Placek" /lub Przetooki/ 1 drutynowym przez 

pewien okres jęst dh. Kacprzyńeki,a potem 

drużyn~ ob&jmuje dh. Kazimierz Koiniewski. 

Rok 1946 - drużyn? obejmuje dh. ~arek Jaczewski1 XXIV obóz 

letni • Skokach t kom. ~. Jaezeweki, o. 

J. Kacpuyński. 

Rok 1947 - XXV obóz letniwwŁańsku t kom. M. Jaczewski, 

o. l. Kaapu;p1•ti St. 'llołowiee podczas Choinki 
obchody 35-lecia Drutyny. 

Rok 1948- wyohodzi 200 numer SulimczykaJ XXVI obóz letni w 

'lierzyoy kom. 111. Janczewski1 druzynowymi są 

kolejno dh. Karcz8Wski i dh. Zdzisław Szeliski. 
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Rok 1949- XXVII obóz letni w Gubini~, k0m. z. SzĄ)is~i, 

o. E. Salwero~icz. 

Rok 1950 - w związku z likv!idRcją ZHP , Drużyna za·r:ieo<.!l 

swoją działalność do 1956 roku. 

Rok 1956 - 10.XII. Łódź- Krajo.:y Zjazd Działaczy łbrc6rskich 
• reaktywowanie ZHP. Do pracy w harceratwie powrac~ 

wielu dawnych instruktorów. Staraniem Zawiszakó~ 

powstaje odrodzona 16-ka. 

Rok 1957 - Drużyna organizuje sii: przy. liceum Hugona Kołłą tQ}a 

i o~ tego cza~u jej działalność z·qiąznna jest z9 

N 

o ~ c 

~ 

szkołami Ochoty. Drużynę prowadzi dh Andrzej 

Pawłowski a przybocznym jest d~. Wł. Dusie~icz; 

po wielu trudnościach z zorganizowaniem obozu, w 

których przezwyciężeniu wydatnie pom~gali rodzice 

z KFH/m.in. p.Łukaszewski,p.Lubb13,p.Sz~flerow'!­

p6źniej wieloletnia przewodn. KPH/ ud3ło siQ go 
. 

zoreanizować w Karwieńskich Błotach;był to XXVIII 

obóz letni,ko~. A. Pawlowski,o. Wł. Dusie·'licz, 

wycieczka do Władysławowa . 

SKŁAD REDAKCJI; 

Red. nącz. dh. Jerzy Wójtowicz 

Zae. red. naczo dh. Wojciech Iwan 

archiwum 

ł 

l 

• 
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